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Do K raniki TFiWowosci K rajow ych i  Zagranicznych, 
iako premium dla prenum eratorów  , dodane zostaną na 
k w a r t a ł  dwa tom y treści historycznej, pow ieściow ej, lite­
rackiej i ekonom icznej, sk ładające się każdy  z 250  stron­
n i c ,  za cenę d ruku i pap ieru  po kop. 25 za tom.

O b w ie s z c z e n ia  przyjm uje R e d a k c ja  K ronik i za opłatą: 
Od wiersza drobnym  drukiem  za jednorazow e umieszczenie 
h o p śr. 3, za następne pa  kop. sr. 2 '/ ; .

Każdy prenum erator K roniki m a praw o zamieścić 
w niej bez opłaty , doniesień w łasnych za 50 kop. kw artał.

 Z  Petersburga dnia  7 (19 ) marca 1860 r .—
W  Piątek  d. 4 m arca, P ose ł N adzw yczajny i M inister 

Pełnomocny N. K róla  Portugalsk iego , V ice-hrab ia  L obo- 
de Moira, m iał zaszczyt w ręczyć J e g o  C e s a r s k i e j  W y­
s o k o ś c i N a s t ę p c y  T r o n u  C e s a r z e w i c z o w i  oznaki o r­
deru W ieży i M iecza, przysłane J e g o  C e s a r s k i e j  W y ­
s o k o ś c i  przez K ró la  Portugalsk iego .

— Przy Grobie w Kościele XX. Karm eli­
tów lia Lesznie, kwestować będą: Sędzina 
Zgórska z panią Kicińską.

— W  Kościele Ś-go Jan a  Bożego (QO. Bo­
nifratrów), przy grobie Zbawiciela świata, kwe­
stować będzie na szpital obłąkanych, B erta 
Laska wraz z córką.

— W  Kościele 0 0 .  Reformatów, przy ulicy 
Senatorskiej, wraz z panią z hrabiów Chod- 
kiewiczów, hrabiną Kossakowską, o czem już 
donieśliśmy, kwestować będzie Księżniczka 
Czetweryńska. Grób Chrystusa Pana, będzie 
urządzony w nowym zupełnie rodzaju, i przy­
ozdobiony z całą świetnością, a to z łask i je ­
dnego z Dobrodziejów Kościoła, za  co przy 
tej sposobności 0 0 .  Reformaci,, sk ładają mu 
najserdeczniejszą podziękę.

Ó W czorajszy odczyt p. Prażmowskiego 
sprowadził znowu licznych słuchaczy do R e­
sursy Kupieckiej. P. Prażmowski w dalszym 
rozwinięciu swego przedmiotu, tłom aczył sy­
stem planetarny, ruch planet, oparty na za­
sadzie atrakcyi, ich liczbę, odległość od s łoń ­
ca, ciężar i objętość: jako też sposoby docho­
dzenia tychże. Nauka astronomii tak  n ie­
zmiernie rozszerzą zakres badań ludzkich, 
taki ogrom przestrzeni i mass, tak ą  wznio­
słą harmonią i wielkość stworzenia stawia 
przed umysłem przejętego podziwem śmier­
telnika, iż należy nietylko do kategoryi nauk 
ścisłych, ale i do moralnych. Wpływ jej na 
umysł jest równie wielkim jak  i na  rozum li­
czącego się. Nawet powierzchowne poznajo­
mienie się z jej prawdami sprawia już ten 
skutek. Zresztą, wysłuchawszy bacznie kilka 
takich odczytów, nie odrzucimy już spotkanej 
przypadkiem książki, traktującej o astronomii 
jako o nudnej i niezrozumiałej dla nas; choć 
przez chęć porównania z tem cośmy słyszeli, 
zajrzemy do niej; na astronom a nikogo to 
nie wykształć i, ale z wielu zetrze skorupę 
nieświadomości i tym sposobem więcej sp ra­
wi pożytku, niżby przynieść mogło krajowi 
kuku lub kilkunastu wysoko specyaluie wy­
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kształconych ludzi. Cieszylibyśmy się więc 
szczerze, gdyby publiczność i na następne 
prelekcye ta k  licznie się zgromadziła, ja k  to 
dotąd miewa miejsce.

— W Cyrku na placu Zielonym, w W ielką 
Środę, dnia 4 kw ietnia 1860 r .  odbędzie się 
na rzecz Insty tu tu  Muzycznego w Warszawie 
D ruga W ielka Uroczystość Muzyczna, wokal­
na i instrum entalna, w której przyjmą udział 
Amatorowie i Artyści. Chóry w liczbie 200 
osób, O rkiestra 100. P rogram  składać się 
będzie wyłącznie z muzyki kościelnej. Cena 
miejsc: Loża na 4 osoby Rsr. 10, miejsce nu­
merowane przed lożami w pierwszych dwóch 
rzędach R sr. 2, miejsce w 3-m rzędzie oraz 
miejsce numerowane w lożach wspólnych Rsr. 
1 kop.. 50, Amfiteatr Rsr. 1. Na żądanie pu­
bliczności Kom itet urządzający uroczystości 
postanowił, iż pierwsze i drugie miejsca za 
lożami będą numerowane po cenach następu­
jących: Pierw sze miejsce Rs. 1. Drugie miej­
sce kop. 75. Galerya 30 kop. Biletów do­
stać można: Do lóż, miejsc numerowanych i 
miejsc w lożach wspólnych w K ancellaryi 
D yrektora Insty tu tu  Muzycznego, w Skwar- 
cowa Pałacu , codziennie od godziny 12 w po­
łudnie do 4 po południu. Bilety do innych 
miejsc w księgarniach: R. Friedlejna, Gebeth­
nera i Spółki.— Bilety na galeryą w dzień 
Uroczystości, od godziny 10 z ra n a  w kassie 
Cyrku. Początek o godzinie 7 wieczorem. 
Uwaga: K om itet uwzględniając życzenia sza­
nownej publiczności i wiedziony doświadcze­
niem nabytem na pierwszej uroczystości, do­
łoży usilnych starań, aby odpowiedzieć wszyst­
kim wymaganiom dogodności ogółu.—Człon­
kowie Komitetu Muzycznego Urządzającego 
Uroczystości J. Brzowski, A. Freyer, Appol- 
linary K ątski, S. Moniuszko, A. Miinheimer, 
R. Noch, J . Nowakowski, J. Quattrini, G. Ro- 
żniecki, J..A ' "

—  N akładem  sztycham i nut A. Dzwonkow- 
skiego i Spółki, wyszły waryacye na forte­
pian przez pana Andrzeja K ratzer p. t. Chan­
son Polonaise varied pour le piano dediee 4 
Madame Różycka neś de Rusiecka. Cena złp. 
dwa. Jestto  druga edycya tej prześlicznej kom- 
pozycyi. Pierw sza wyszła w L ipsku nakładem 
składu nut muzycznych A. P etersa  i zyska­
ła  za granicą powszechne uznanie i prędki 
^dbyt.

— W padła nam w ręce broszurka, o k tó­
rej ile pamiętamy, nie wspomniało żadne tu ­
tejsze pismo. Je s t to: ,.Historyczne opisanie 
kościoła szydłowskiego na Żmudzi, wsławio­
nego cudownym obrażeni M atki Boskiej, przez 
J . B .” (Wilno, nakładem  Rubena Rafałowi- 
cza, str. 64 w 12ce). Sumienna ta  monogra­
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N A  K R O N I K I :
K w artalnie Rsr. 1 kop. 35. (złp . 9).

„  „  M iesięczn ia  k o p . 45 , (z łp . 3 ).
N um er pojedyńczy kop. 2 1/ , ,  (groszy 5 ).
Ka Poczcie: W Królestwie kw artał. R sr. 2 kop.25 (złp . 1 5 , .  
W Cesarstw ie: Rocznie R sr. 13,— Półrocznie 6 kop. 5 0 ). 

„  ,, K w artaln ie  R sr. 3 kop. 25 (w kopertach).

B iuro  R edakcyi i K antor głów ny w  litografii A . Dzwon - 
kow skiego i S pó łk i (daw niejPeeq'a) ulica Miodowa N. 482

fia, może posłużyć za m ateryał piszącym o 
Żmudzi, dla której Szydłów jost te m / czem 
Częstochowa dla nas; autor bowiem pracę 
swoją opiera na autentycznych dokumentach 
miejscowych, i prostuje niektóre pomyłki k s. 
L. Jucewicza. Dziełko to wydanem zostało 
dla dogodzenia życzeniom pobożnych, licznie 
odwiedzających miejsce wsławione cudami, i
0 ile wiemy blizkie. je s t wyczerpania.

— Niedawno dołączyliśmy do Kroniki ta ­
blicę ułatw iającą zamianę ceny czetwerti, na 
cenę korca. Sądzimy, że nie od rzeczy bę­
dzie podać tu  sposób uskuteczuiania podo­
bnej zamiany prawie pamięciowy. Chcąc z ce­
ny czetwierti wyrażonej w rublach i kopiej­
kach, np. rs. 10 kop. 68, dojść ceny korca, 
dosyć jest tu  cenę pomnożyć przez 4, a w o- 
trzymanym wypadku 42 rs. 72 k., liczba ru ­
bli będzie oznaczała cenę korca w złotych, a 
pierwsza cyfra kopiejek, ilości trojaków, któ­
re  dodać potrzeba do tak otrzymanej ceny. 
Jeżeli zatem czetwert’ kosztuje rs. 10 k. 68, 
to korzec wyniesie złp. 42 gr. 21. W ypadek 
ten je s t przybliżonym, aby go zaś uczynić 
prawie zupełnie dokładnym, należy do tak 
otrzymanej ceny dodać po pół grosza na  ka­
żdą złotówkę, czyli jak  w tym przykładzie 
gr. 21 i cena korca będzie złp. 43 gr. 12.

Również łatwym jest sposób odwrotny do­
chodzenia z ceny korca wyrażonej w złotych
1 groszach, ceny czetwerti wyrażonej w ru ­
blach i kopiejkach.. Jeśli np. korzec kosztu-., 
je  złp. 26 gr. 25, to dosyć jest zamienić tę 
cenę ńa trojaki, których złotówki uczynią 
260 a grosze 8 i summę 268 pomnożyć przez 
10, a iloczyn 2680 podzielić przez 4. Iloraz 
670 oznacza, że czetwert’ kosztuje rs. 6 k. 
70, jeżeli cena korca wynosi złp. 26 gr. 25. 
Tak otrzymana cena je s t podobnież przybli­
żoną, i ażeby ją  udokładnić, należy odjąć od 
niej po półtory kopiejki na każdym rublu, 
czyli jak  w tym przykładzie k. 9, a prawdzi­
wa cena czetwierti będzie rs. 6 k. 61.

Podobne ułatwiające sposoby wykonywania 
rozmaitych obliczeń w gospodarstwie, uwa­
żamy za pożyteczne dla osób częściej m ają­
cych do czynienia z takiem i rachunkam i, i 
dla tego od czasu do czasu podawać je  bę­
dziemy.

— W jednym z ostatnich numerów Illu- 
stracyi petersburgskiej, k tó ra  um ieściła nie­
dawno portret znakomitego naszego dram a­
turga i autora tylu powieści, Józefa Korze­
niowskiego, znajduje się teraz p o rtre t Ale­
ksandra Orłowskiego, znakom itego malarza. 
Orłowski jak  wiadomo urodził się w W ar­
szawie w r. 1777.

- Jedno z pism lwowskich ogłosiło w tym 
roku obszerną biografią S tanisław a Staszyea, 
przez W ładysław a Zawadzkiego, dowiaduje-



my się, że ta praca wyjdzie niezadługo w o- 
sobnej broszurze.

— Czytamy w Czasie Krakowskim: Nieraz 
już mieliśmy sposobność uczynić wzmiankę o 
Inspektorze ogrodu botanicznego w Krakowie 
p. Warszewiczu i jego zasługach. Obcy umie­
ją, je również oceniać. I  tak Dr. D. Eegel, 
dyrektor ogrodów cesarskich w Petersburgu, 
w wydawanej przez się „Gartenflora”, podaje 
niektóre szczegóły o podróżach pana Józefa 
Warszewicza. Opisując roślinę „Philodendron 
pertusum”, nazwaną teraz „Monstera Lennea” 
z rodziny Aroideów, odznaczającą się szcze­
gólnym kształtem i nadzwyczajną wielkością 
liści, a którą oglądać można w cieplarniach 
ogrodu botanicznego w Krakowie, wyraża się 
tak  o nim:

„Zasługa sprowadzenia tej rośliny do E u­
ropy, należy się J. Warszewiczowi. Mąż ten, 
odznaczający się wyższością umysła i wytrwa­
łością szczególną, przebył górzyste krainy 
Ameryki południowej od Gwatemali aż do Pe­
ru, walcząc często z wielkim niedostatkiem, 
sprowadził z tamtąd wiele rzadkich i pięk­
nych roślin do Europy. Liczba tych roślin 
byłaby niezawodnie daleko większą, gdyby 
brak funduszów nie stawał był mu ciągle na 
przeszkodzie. Warszewicz zrobił w naszych 
czasach daleko wdęcej w stosunku do środ­
ków, któremi mógł rozporządzać, niżeli który­
kolwiek podróżny. Często bowiem przebywał 
dalekie przestrzenie sam jeden, lub z jednym 
tylko Indyaninem, żyjąc tylko tern, czego mu 
przyroda dostarczała i zapędzał się w stro­
ny, gdzie przed nim ani też po nim żaden Eu­
ropejczyk się nie pojawił, walcząc ciągle z gło­
dem i przeciwnościami wszelkiego rodzaju. 
Mimo tego jednak mógł prawie zawsze małą 
tylko część uzbieranych skarbów roślinnych 
do portu jakiego sprowadzić, aby je do Eu­
ropy przesłać. Z tych dostawało się zaledwie 
kilka żyjących do Europy, bo często najlepsze 
rośliny wykradziono z pak, nim doszły do 
miejsca swego przeznaczenia. Tak więc tra ­
cąc owoce swoich długoletnich usiłowań i mo­
ralnych trudów, zamierzył nareszcie powrócić 
do Europy. Lecz gdy w Anglii jego zbiory 
coraz większy i lepszy pokup znajdowały, a 
tern samem więcej mu środków przybywało, 
postanowił pozostać tam jeszcze i użyć ich na 
to, aby jeszcze obfitsze zbiory nagromadzić i 
z niemi do Europy przybyć. W końcu liczne- 
mi obciążony zbiorami musiał z żalem pa­
trzyć, jak większa ich część podczas prze­
prawy przez rzeki amerykańskie się zatapia­
ła. Warszewicz obrał sobie teraz stałą sie­
dzibę w Krakowie jako inspektor ogrodu bo­
tanicznego i może z chlubą wspominać prze­
byte trudy i mozoły, które jako miłośnik ro­
ślinności i ogrodnictwa złożył na ołtarzu u- 
miejętności, nie osiągnąwszy najmniejszych 
korzyści. Tyle jednak pomników sam sobie 
wystawił, że jego imie zapisane jest niezatar- 
temi głoskami w szeregu tych ludzi, którzy 
równie jak Drummond, Lobb, Fortune, w o- 
grodnictwie nieskończonych zasług dostąpili.”

— Los wieży ś. Szczepana w Wiedniu zo­
stał rozstrzygnięty przez biegłych. Budowni­
ctwo po dokładnem obejrzeniu tej wieży o- 
świadczyło się za zniesieniem całego jej 
szczytu aż do galeryi, to jest całej piramidy 
wieżowej. Wszelakie naprawy jakie dotychczas 
przedsiębrano, aby wzmocnić tę wieżę, oka­
zały się bez skutku, dla tego, że nadweręże­
nie wieży niżej leży niż sięgała naprawa. 
Ile kosztować będzie odbudowanie szczytu 
tej wieży, tego zapewne nie obliczono dotąd.

-  Piszą z Poznania:—W ogóle polepsza 
się nieco stan właścicieli ziemskich w tutej­

szej prowincyi, tak przez podnoszące się cią­
gle ceny zboża, jak  i przez gorzelnictwo, 
idące pomyślnie w tym roku. Zasiewy prze­
zimowały u nas dobrze. Kandydatami na 
miejsce burmistrza miasta Poznania, po 
śmierci p. Guderyana, mają być pp. Motty i 
Au, ale z innej strony sądzą że przyszłą ko­
go z Berlina na ten urząd. W arta zaczyna 
mocno wzbierać; łąki i drogi w jej blizkości 
położone stoją pod wodą; musiały tam w Kró­
lestwie massy śniegu stajać w ostatnich cza­
sach.

— Na posiedzeniu dnia 12 marca Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk poznańskiego, Wy­
działu nauk przyrodzonych, Dr. Józef Szafar- 
kiewicz, mówił o ogniskach bez dymu. W roz­
prawie tej objaśnił referent na wstępie pro­
ces chemiczny, przy paleniu się odbywający 
w ogóle, a wykazawszy na wstępie, jak zna­
czna część palnego materyału uchodzi bez­
skutecznie, w postaci dymu, przy tak nazwa- 
nem tylko suchem przekropleniu ciał organi­
cznych, i stratę ztąd wynikającą, wyłożył 
najpierw zasadę, na której można zapobiedz 
niedokładnemu spaleniu do ogrzewania prze­
znaczonych przedmiotów, a potem obeznał 
słuchających z konstrukcyą kilku rodzajów 
ognisk, do zasady tejże zastosowanych. Po­
nieważ dokładne spalenie przedmiotów do o- 
grzewania przeznaczonych zasadza się na 
tem, aby doprowadzić dostatek powietrza i 
utrzymywać temperaturę do spalenia dymów 
potrzebną, urządzenie jednych ognisk polega 
na doprowadzeniu osobnemi kanałami, gdzie 
się dym zbiera, rozgrzanego powietrza (ogni­
ska Garlanda i Glassona, Scotta Massillie- 
gó), drugich na zestawieniu dwóch ognisk, 
tale, że dym świeżo nałożonego przez drugie 
silnie rozpalone przechodzić musi; innych 
znowu na tem, iż drzwiczek bezpośrednio 
wcale niema, i że materyał palny (węgiel 
kamienny) w drobnych kawałkach, małemi 
ilościami, bez ustanku na już gorejący mate- 
ryeł się rzuca, przeto więc zniżeniu tempe­
ratury się zapobiega (ognisko Colliera i Stan- 
leya), a wreszcie jeszcze innych na stoso- 
wnem połączeniu poprzednich przyrządzeń, 
to jest na utrzymywaniu jednostajnej tempe­
ratury przez doprowadzenie kilkunastu miej­
scami ciepła rozgrzanego i przez cząstkowe 
dodawanie paliwa (ognisko Gatta). Na na- 
stępnem, na dzień 26 marca r. b. przypada- 
jącem posiedzeniu, czytać będzie Dr. Jagiel­
ski jun. rozprawę p. t. o Fizyologii trawienia.

(<?. W.) "
— W Petersburgu wyszły w 3ch tomach 

opowiadania i powieści G. P- Dauilewskiego 
p. n. „Ż Ukrainy.”

— Na jesień r. b. ma już być ukom "oną 
kolej żelazna od Petersburga do Wilna, z wy­
jątkiem mostu pod Dynaburgiem.

— Wczoraj miał przybyć do Warszawy pan 
Ludwik Kassanowa, z wyuczonemi małpami 
i psami. Pierwsze przedstawienie ma dać dnia 
9go kwietnia.

— Tyle upodobane losowanie kwiatów kwit­
nących, po tak przystępnej cenie, gdzie każ­
dy los wygrywa, powtórzone będzie w salo­
nie p, Ohm, przy powiększonym składzie or­
kiestry p. Kuhne.

— Podobno panna Helena Zawiszanka, na 
usilne zaproszenie Dyrektora Instytutu Mu­
zycznego, ma przybyć do Warszawy, dla 
przyjęcia udziału w drugim wielkim koncer­
cie na korzyść Instytutu Muzycznego.

— Przedonegdaj Maryanna Polikowska, wy­
robnica lat 50 mająca, nagle zachorowawszy 
gdy ją  wieziono na kuracyą do Szpitala Dzie­
ciątka Jezus, w drodze życie zakończyła.

“  rozsta,ł sję z tym światem
Jozef Hofman, w wieku lat 29, urzędnik N 
Izby Obrach:, pozostowiając w ciężkim żali', 
żonę i czworo dzieci. *

— Anna z Bettcherów Thies, po długiej i 
ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 72 wczora 
przeniosła się do wieczności. Exportaeva 
zwłok jego odbędzie się dziś o «0dzi 
me 4-tej po południu, z kaplicy Ewangeli 
cko-Augsburskiej, na smętarz tegoż wyznania.

— W dobrach Gorzkowie w Pcie Miecho­
wskim, dnia 19 b. m., przeniósł się do wie­
czności, sędzia pokoju Ptu Proszowskiego ś 
p. Antoni Ostoja Zagórski, przeżywszy lat 82!

— Paweł-Makary Kratzer, artysta chórów, 
przeżywszy lat 20, w dniu 30go marca 1860 
roku zszedł z tego świata.

— W dniu wczorajszym przyjechało do 
Warszawy koleją żelazną osób 221, wyje­
chało 406.

— Wczoraj w teatrze Rozmaitości po wzno­
wionej dramie Dama i dziewczyna, przywo­
łana pani Ziemińska 5-kroć, panna Gąsowicz 
10-kroć, oraz pp, Link owski 7-kroć, Trapszo 
i Swieszewski po 6-kroć.

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E -
F R A N C Y A.

Paryż, 28 marca. Cały interes położenia 
koncentruje się obecnie w mowie lorda John 
Russell mianej w poniedziałek, na posiedze­
niu Izby niższej. Mowa ta  odkrywa nagły 
zwrot w polityce angielskiej i zwrot ten zo­
stał wywołany protestacyą Szwajcaryi prze­
ciw przyłączeniu Chablais i FaUcigny. Lord 
John Russell uczynił bardzo ważne odkrycia, 
co do stanowiska powziętego przez Europę 
w obec tej auneksyi. Z jego mowy wynika, 
że dopóki chodziło o Sabaudyą jedynie, pań­
stwa inne oświadczyły że nie będą interwe­
niować, nie mając ani in teresu / ani zasady 
do bronienia. Ale co się tyczy prowincyi, 
których neutralność była gwarantowaną przez 
Europę w 1814 i 1815 r., tych przyłączenie 
sprawia pewną niespokojność.

Nim odpowiedział na protestacyą Szivajca- 
ryi, lord Russell zapytał o zdanie inne mo­
carstwa i okazało się, że dwory berliński i 
wiedeński przywiązują wielką ważność do 
neutralności Szwajcaryi i rachują na współ­
działania innych, dla zachowania tej neutral­
ności. Lord John Russell dobitniej określił 
to odw Manie się. do współdziałania innych 
moears-sóv, gdy powiedział, że „przyłączenie 
Snbaudyi pociągnie naród tak wojowniczy 
jak Francuzów, do wymagania od rządu, aby 
w danym czasie poczynił i inne przyłącze- 
nia.“ Chociaż pragnie zachowania przyjaznych 
stosunków z Francyą, nie należy Anglii od­
łączać się od innych narodów Europy, i po­
trzeba aby Anglia działała wspólnie z inne- 
rni, dla zachowania pokoju Europy. To są 
ważne wyrazy, tym ważniejsze im więcej im 
nadaje charakteru nieprzyjaznego opozycya, 
a potem dobrowolne przychylenie się p. 
Kinglake. Prassa angielska przyczynia się 
także do powiększenia znaczenia tych słów. 
Times widzi już nieochybne zerwanie przy­
mierza angielskiego i z mowy lorda Russell 
wnosi, iż Anglia gdzieindziej będzie szukać 
sprzymierzeńców; mianowicie stosuje się to 
do Pruss. Wrażenie sprawione w Londynie 
mową lorda Russell, jest tak wielkie że Dai­
ly-News zdaje się otrzymał polecenie starać 
się zmniejszyć jej donośność. Szczególnem 
jest bowiem, że dziennik ten, odznaczający



sig w ostatnich dniach energicznemi napada­
mi na politykę cesarza Francuzów, pokazuje 
dziś szczególne umiarkowanie. Protestuje już 
nie przeciw polityce francuzkiej, ale przeciw 
manewrom torysów, których oskarża o po­
pychanie kraju ku wojnie i kompromitowanie 
rządu deklamacyami, których odpowiedzial­
ność na cały kraj spada.

Niemasz wątpliwości, że oświadczenia lo r­
da Russell mają niezmierną ważność, ale 
nie należy przyjmować za niezbitą prawdę 
wszystkiego tego co mówi szlachetny lord o 
zamiarach państw innych. (N ord .)

P  R U S S Y.
Berlin, 28 marca. Ważność uchwały zapa­

dłej na zgromadzeniu Związku niemieckiego 
w wiadomej sprawie konstytucyi heskiej, nie- 
wypływa bynajmniej ze sprawy, k tó ra  ją  wy­
wołała, bo takowa w ogólnej polityce euro­
pejskiej żadnego sam a przez się niema zna­
czenia, dotykając jedynie wewnętrznych sto ­
sunków małego kraiku; niewypływa ona ró ­
wnież z tego, że wyrok Bundestagu podnie­
sie jeszcze niepopularność tej instytucyi, bo 
niepopularność ta  sta ła  się niemal przysło­
wiem w Niemczech; lecz że sprawa ta  dała 
powód do silniejszego niż kiedykolwiek do­
tąd wybuchu antagonizmu obu mocarstw  nie­
mieckich. Proces heski był tylko polem wal­
ki dla Austryi i P ru s ” jako wyobrazicieli 
dwóch przeciwnych sobie ^kierunków polity­
cznych, które już niejednókrotnie występowa­
ły do boju. Nie tyle szło tutaj o prawo pu­
bliczne, ile o przewagę w Niemczech. Au- 
strya_ mając po sobie większą część rządów 
zwyciężyła, lecz Prusy zam iast kapitulować 
jak  w Ołomuńcu, podniosły wyraźny bunt i 
wypowiedziały posłuszeństwo uchwałom Zw ią­
zku. Gdyby Prusy były państwem małem, 
możuaby egzekucyą zmusić je  do uznania 
uchwał większości, ale stanowisko P rus nie 
pozwala pomyśleć o ich upokorzeniu. Oświad­
czenie pana Usedom je s t jądrem uchwa­
ły  sobotniej, sprawa kaselska tylko jej łup i­
ną. Mniejsza o to, czy mało lub wiele uży­
wać będą swobód konstytucyjnych w Kasse- 
lu; tu  idzie głównie o następstwa deldaracyi 
pruskiej, a bardziej jeszcze o zasadę jej. Na­
stępstw dla Hesyi może nie będzie”żadnych 
bo lud heski zapewne nie myśli naw et o 
korzystaniu z opieki Prus; ale deldaracya ta  
wypowiedziawszy jawnie i głośno posłuszeń­
stwo Bundestagowi, rozbiła jedność Związku. 
Przestał on już istnieć dla P ru s—pytanie 
teraz, czy Prusy na tern się zatrzymają, lub 
czy zechcą dokonać dzieła zaczętego już pod­
czas wojny włoskiej, to je s t zagarnięcia pod 
swoją supiemacyą drobnych księstw, do czego 
zmierzał projekt dowództwa nad wojskami 
związkowemi. ( £ resL Z tg )

W  Z  O G H  Y.
, 23  marca. W czoraj o czwartej 

o południu kroi podpisał dekret przylącze-
dział m S 11 Jeg0 Pań§tw, a dziś huk 

. uwiadamia nas o tern. Dziś wszystkie 
miasta nasze przybrane są  w tysiące Sorl-
T l i a l S Ch 1 francuzkich> nierozdzielnych 
J a  ł  uroczystościach, tak  ja k  były nie- 

lozdzielne w naszych walkach. '

w t n w ^ V aSZeg° w°jska przechodząkol„\SnS,i be*» r0z!tóone

P ra te d  l “  l : iz ';"cv ku niemui zejęci, dość powiedzieć że w Liworno *
n , ^ ie/ lr° CZySt0Ścl ^chodzonej po złoże-i 
D1U głosó'v- widziano na placach o łta rz e !

wzniesione przez lud, na nich stało  popiersie 
króla, otoczone lampami. To może dać prób- 
kę przyjęcia jakie, tu  czeka W iktora E m a­
nuela.

Tak w m inisterstw ie królestwa W łoskiego 
jak  i w dyplomacyi nowo przyłączone pro- 
wincye będą mocno przedstawione. Tym spo­
sobem poselstwa nasze będą miały charakter 
zupełnie włoski, mający cechować nowe k ró ­
lestwo. Przyłączenia te bowiem, nie są po­
większeniem się państwa Sardyńskieg o; ale u- 
tworzeniem się królestwa Włoskiego, pod p a ­
nowaniem Sabaudzkiego domu.

Turyn, 25 marca. O pat Stellardi któremu 
król poruczył m issyą do Rzymu, niebył do- 

cfi Przez Jego Świątobliwość.
Słowa Papieża były surowe, przykre na­

wet. Mimo to król nie traci jeszcze nadziei 
ułagodzenia Ojca świętego. Posłany został 
do I  lusa IXty p. Rossi jeden z dyplomatów 
m inisterstw a spraw zewnętrznych.

k  -Ros®i wręczy Ojcu świętemu nowy list 
W iktoia Emanuela. Ł ro l zapewnia w nim o 
swem najszczerszem poświęceniu dla Stolicy 
świętej i wylicza przyczyny które go skłoni­
ły  do przyjęcia inwestytury panowania nad 

.m anią, gdzie jednak pragnie być tylko na­
miestnikiem (wikaryuszem) Ojca świętego 

B aron  Ricasoli wyjechał do Florencyi. ’ 
W ojska piemonckie i lom bardzkie wchodzą 

massami, lądem i morzem do państw przy­
łączonych. Pięć fregat i okręta transportowe 
odpłynęły z Genui, wioząc na swvm pokła­
dzie pułki piemockie. Książe Carignan, przy- 
będzie wkrótce za wojskiem. (N ord.)

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
B erlin , 28 marca. Odpowiedź P russ na 

notę IhouveneTa, zawiera wyraźne prawne 
zastrzeżenia i silnie popiera żądania Szwaj- 
caryi. Inne państwo znów proponuje kon­
gres.

Paryż. 28 marca. Telegram nadeszły tu  
z Oliambery z dnia dzisiejszego, donosi że 
weszły tam  dwie kom panie francuzkiego 80 
pułku  liniowego, pośród okrzyków: niech żyje 
h rancya! niech żyje cesarz! Tameczni gwar­
dziści narodowi poprzypinali kokardy fran- 
cuzkie.

Paryż, 29  marca. Dzisiejsza gazeta Patrie 
donosi że łau c ig n y  i Chablais nie są  obsa­
dzone wojskowo. W edług wiadomości z R a­
wenny jeden karab in ier papiezki zdjął herby 
piemonckiego konsula w Pesaro.

Pary i ,  30 marca. W edług nadeszłego tu  
telegram u z Rzymu, było tam 26go t. ni. pu ­
blicznie rozlepione breve papiezkie, w któ- 
lym  zawieszoną została wielka klątwa ko­
ścielna i inne kary  kościelne na uczestników, 
pomagaczów, poclżegaczów i radców buntu, 
uzurpacyi i inwazyi w Państw ie kościelnem.

R ząd papiezki p rzesła ł ciału dyplomaty­
cznemu protestacyą przeciw przyłączeniu Le- 
gacyj do Piemontu.

Marsylia, 28 marca. W edług nadeszłych 
wiadomości z Nicei, robią tam  świetne przy­
gotowania ilo  przyjęcia mających nadejść 
z Genui wojsk francuzkich. W teatrze, osta­
tniej niedzieli wydawała publiczność okrzyki: 
„Niech żyje cesarz! niech żyje Francya!” i 
żądała aby te  okrzyki uznano urzędownie. 
W ładze niezgodziły się jednak na to.

Redaktor dziennika „Avenir de Nice” zo­
sta ł aresztowany i ztąd powstało wielkie za- 
mięszanie. Nareszcie piemontcy żołnierze o- 
puścili salę z bagnetami na karabinach.

Londyn, 29 marca. N a dzisiejszem posie­
dzeniu Izby niższej, oświadczył sir Robert 
Peel że zwróci ju tro  uwagę Izby na położe-

siabaud^1'8 czeka Szwacjaryą po przyłączeniu

Londyn 29 marca. Times oświadcza dzi­
siaj, ze Anglia ani jednej już nieuczyni ofia­
ry, gruntującej się na nadziei, że Napoleon 
okaże się wspaniałomyślnym. Dla tego i 
zniesienie ceł od papieru będzie odroczone 
dopoty, dopóki Francya niezgodzi się na u -
S tg p S tW cl.

B ern , 28 marca. Mówią że nota p. Tliou- 
venel a  przybyła tu  dziś wieczór: ta  no ta  
sta ra  się uspokoić Szwajcaryą co do anne- 
ksyi babaudyi i przytacza zastrzeżenia za ­
w arte w traktacie, co do części terytoryum 
mającego być ustąpionem Szwajcaryi.

Madryt, 28 marca. Mówią tu  o zmianie 
miniśteryalnej; pp. Posada i Salaverria wystą- 
pią z gabinetu. Correspondencia zaprzecza 
tym pogłoskom i powiada że przesilenie m i- 
nisteryalne jeszcze dalekie.

Prank fu r t n. M., 2.9 marca. Na ostatniera 
posiedzeniu Zgromadzenia związkowego, Au- 
strya  zawiadomiła, że w ystąpiła z protesta­
cyą przeciw przyłączeniu księstw włoskich 
do Piemontu. Prussy powtórzyły zawarowa- 
nie dawniejsze względem sprawy hesk iej, 
zgromadzenie zaś powołało się na dawniej 
powzięte w tym względzie postanowienie.

Konstantynopol, 26  marca. Bezpośrednie 
wiadomości z K onstantynopola potwierdzają 
mianowanie księcia M ichała Obrenowicza n a ­
stępcą księcia Miłosza. P o rta  zdecydowała, 
się na to, przez troskliwość o dobro Serbii.
 _________ (Nord, St. A nz.)

Wiadomości handlowe.
Ceny targowe Warszawskie,

od d iua-25 do 31 m arca  1860 roku , płaconoi

P r o d u k t  a.
za  za  

cze tw ert korzec

Ż y t a ........................................
P s z e n ic y .................................
G ro ch u  p o ln e g o . . . .
G r y k i .......................................
J ę c z m ie n ia ...........................
O w s a ........................................
K a r to f le ..................................
K a sza  j a g la n a .  . . .

„  g ry c z an a . . . . .  
>i „  drobnej. 
„  ję c z m ie n n a  . .

M ąk a  p szen n a  p r z e d n ia . 
j> „  zw ycz. . 
„  ż y tn ia  p y tlo w a  . 
„  g ry czan a . . . .

S ł o m a .................................
S ia n o .......................................
M as ło  . . .

| k o p .[rs .| kop

« ‘A
851/

56%
64

11'A
9 8 ' / i  

6 J15
z a p  

ru b . sr.

34 
391/2

17

95
5

75
d.

kop .

7 3 '/ ,
631/,
25
33
30

n 7r,a, -2 O Ł. n'  ̂ £. 3° w e*

l § > i §
l ' t 3o § .O c X »

K-o B „ o ftg  g 7  -1 ■ p
2 A

7? r< os. O! p
00 p g*03 “

. W  < o
cr

0  P ^£ o ^» O »
■ -  g  «

CO «”

P*-  I KŁ

K U K S  O IE Ł B  Z . t« B M I C Z X ¥ C H .

B e r l in ,  3 1  m a rc a  1 8 6 0  r.
5 - ta  S e ry a  S tieg litza  z a  rs . 100
6 - ta  S e ry a  S tieg litz a  „  ,,
P o lsk ie  O bligacye S karbow e ,,  ,,

„  L is ty  Z astaw ne  ,,  ,,
„  B ile ty  B ankow e  „  „

W e i l  e.
N a W arsza . z term inem  k ró tk im  z a  rs.

„  P e te rsb u rg  „  3 ty g o d . -
,,  L o n d y n  „  3  m ies.

” l ar*i ” 2 ”„  H a m b u rg  „  2  „
W ied eń  „  2  „

W i e d e ń .
W ek e l n a  L o n d y n .
A k cy e  K re d y tu  K u chom ego  

P a r y ż .
3 %  R e n ta  
K re d y t R u ch o m y

100 
100 

90 
90

90 
„ 100  
1 f. st. 

„  30 0  fr . 
, ,  3 00  m rc  
„  150 z łr .

za  10 f. s t. 
„  200  z ł .r .

z a  100 fr . 
„  1 ,000 f r

p ł a c i

9 3 1 / 2 ) ~tC
104 ( cr’

321/2 ) m
8 5 % ;

* « * /. p"
1 P*

8 6 %  [
9 6 %  ;

6 . 1 7 % 2
79 \ i S-

1 5 0 % l i -
7 3 %  !

zł. reńs: 
132 25
188 50

dają: 
69 15

765 !?
Dep. telegr. Ż y to  w  B e r lin ie  n a  dostaw ę  w  m ie jsca  

- ta la ró w , n a  w io sen n ą  d o s taw ę  — za w inspel.



—  4 —

Pogląd na rticli hnndln 1 giełdy 
od 23 marca do 4 t. ni.

— Ruch w papierach publicznych nie był wielki, do­
piero w końcu tygodnia większe summy zakupywano li­
stów zastawnych; jednakże mimo obniżenia się kursu 
wexli na Berlin, kursa tak  obligacyi skarbowych jak li­
stów zastawnych poszł y u nas wyżej i więcej było kupu­
jących niżeli sprzedających. Płacono za obligi skarbowe 
z kuponem (który już dziś jest płatnym) 9 4 % % ; za l>sty 
zastawne z bieżącym kuponem 100*/4%- Certyfikaty lit. 
B. z kuponem poszukiwane są po rs. 35, bez procentowe 
po rs. 23, ale brakło sprzedających.

Za akcye D rogi Żelaznej Warszawsko Wiedeńskiej pier­
wszej seryi, żądają rs. 60, drugiej seryi o 1 procent niżej; 
kupujących było mało. Za certyfikaty na akcye Drogi 
Żelaznej Łowicko Bydgowskiej żądano rs 9. Akcye Głó­
wnego Towarzystwa dróg Żelaznych Rossyjskich libro- 
wane (opłacone ze wszystkiem) nabyć można alpari z do­
p ła tą  wartości kuponu od_i/13 stycznia, za nielibrowane 
żądają 105 %  Za akcye Żeglugi Parowej na Wiśle pier­
wszej seryi żądają 96%  %  z kuponem bieżącym, za ta ­
jcież akcye drugiej seryi 96% . Za angielsko-rossyjską po ­
życzkę 3 procentową z roku 1859 żądają za 100 funtów 
.sterlingów  z bieżącym kuponem rs. 451 (kupon płatny 
l / l ,  Maja). . .

Złoto nie uległo w kursie żadnej odmianie, za ponm- 
peryały nowe ważne złp. 37 gr. 13 za sztuki 20-to franko­
we zip. 36 gr. 25, za dukaty ważne zł 21 gr. 25. Za bi­
lety  kassowe pruskie (trezorszejny) ż ą d a j ą  1 16  %  czyli 
za 100 talarów rs. 104 kop. 50, za banknoty austryackie 
88%  czyli za 100 złotych austryackich według nowej 
stopy rs. 52 kop. 80.

W ubiegłym tygodniu kursa na naszej giełdzie zna­
cznym zmianom ulegały.=  Zaraz z początku tygodnia, 
z  powodu podniesienia się o % “/(  kutsil m  lb tersbarg , 
weksle na Berlin zniżały się stopniowo aż dó 113% % , 
zatem o cały 1%  od kursów w końcu poprzedniego tygo­
d n ia .—Zawarcie nowej pożyczki Austryjaekiej w W ie­
dniu, podwyższyło w Berlinie kursa na W iedeń o 1 
i % %  * u nas k-urs podniósł się do 87% — lecz zaraz 
w dniu następnym kursa Wiedeńskie spadły—tak że znów 
wexle na Wiedeń notowano 85 '/3% . =  Inne wexle jak  na 
Londyn, Paryż i Hamburg, skutkiem znacznego zniżenia 
się kursu na Berlin—musiały także spaść w-cenie, szcze­
gólniej na Londyn, gdyż w zeszłym tygodniu notowano 
za  funt szterling. zł. 45 20 gr. w środku irbiegłego płaco­
no zł. 45 8 gr. czyli także cały 1%  —Weksle na Paryż 
notowano 546 za 300 fr.—Na Petersburg i Moskwę poszuki­
wano i płacono o %  %  %  wyżej. _ .

Na tak  znaczne zniżenie wpłynęło nie tylko podniesie 
nie kursu na Petersburg— lecz 'nadto podwyżka na gieł­
dzie Londyńskiej ceny zboża o 3 szylingi — w końcu zle­
cenia zagraniczne, jak  również i spekulacya

Nie długo jednak te nadzieje trwały — już rv połowie 
tygodnia kurs na Petersburg w Berlinie obniżył się, a k u r­
sa  u nas podniosły się o %  % ; płacono nawet 114%  za 
weksle na Berlin, t

Gdy nadto w samym końcu tygodnia — kursa; na W ar­
szawę i polskie papiery bankowe zniżyły się w Berlinie 
o i / 4 % —kursa na Berlin podniosły się do 114% % —żąda 
no zaś w samym końcu 114% % .

Ruch w ogóle był bardzo znaczny— nie zwykły na na- 
1 szej gićłdzie w ostatnich czasach,—a chociaż summ do­

kładnie podaćby nie można, przy puszczać jednak należy 
że obrót wynosił od 3—400,000 talarów ,=W eksli na Lon­
dyn także posznkiwano po niskich kursach — zakupiono
od 6 8000 F . s.—Inne weksle mniej były poszukiwane.
W e k s l e  na Wiedeń po podniesionych kursach nie miały 
knpców—dopiero po spadnięciu, znów mały ruch znalazł 
miejsce. Zatem w tych .ostatnich tylko w notowaniu za­
szła zmiana.

Cukier. Sprzedaż cukru i w  ubiegłym tygodniu, 
mimo bliskości Świąt Wielkanocnych, bardzo była słabą; 
złe  drogi i brak kommunikacyi z przeciwległą stroną Wi­
sły, nie dozwoliły wywozu ani na pruwincyę, ani do Ce­
sarstwa, a zatem ruch ograniczył się tylko do miejscowej 
potrzeby. Ceny zatem dla braku pokupu wręcej mają się 
ku zniżeniu, mimo że fabrykanci w widokach późniejszych 
starają się je utrzymać, zwracając uwagę na ubytek pro- 
dukcyi ogólnej, spowodowany zniszczeniem przez pożar 
dość znacznego zapasu mączki cukrowej z fabryki Guzo- 
wskiej. Płacono- za cukier z fabryk: po złp. ^
Hermanowskiej i Mejerhof...........................  ,, 28%

ceny, bo dowozów z Brześcia Litewskiego niem a żadnych, 
a dostawy z Pińska i Kremeńczuga, mogą dopiero nastą­
pić w miesiącu czerwcu i lipcu, a nawet na takowe nie 
liczą w wielkiej ilości, przez co ceny muszą się utrzymać 
na wysokości dawno nie praktykowanej, zwłaszcza,że pro- 
dukeya łoju w tym roku podług wiadomości zebranych 
znacznie jest mniejszą od zwykłej, nawet zeszłorocznej.

V ib n i.e .  W tygodniu zeszłym na rachunek kupców 
zagranicznych znaczne, bo do kilkaset łasztów wynoszące 
zakupy pszenicy zostały uskutecznione. Ponieważ zas 
sprzedaż nastąpiła z drugiej już ręki, ceny nie są wiado­
me, spowodowana wszakże była wiadomościami o popra­
wie cen na targach londyńskich i gdańskich. Sprzedaż 
żyta z drugiej ręki zmniejszyła się nieco, przy notowa­
niach fluktuacyi cen targu berlińskiego codziennie bardzo 
zmiennych, a  nie budzących dostatecznego zaufania wmo. 
żność utrzymania się ich na dzisiejszem stanowisku. Fracht 
z W arszawy do Gdańska w' tym tygodniu, ugodzono na 
talarów 12 za łaszt pszenicy.

W e ł n a .  O kontrakty na wełnę ze strzyży wiosennej 
mało się jeszcze ubiegają; producenci radziby wyższe je ­
szcze wźiąść ceny niżeli w roku zeszłym, a kupcy zagra­
niczni znaczniejsi, nie ufając w spokój położenia polity- 
czego za granicą, mimo częściowej a nawet dość znacznej 
sprzedaży na targach londyńskich, Berlińskich i W ro­
cławskich, nie kuszą się jeszcze na nowe zakupy.

Zapasy wełny zeszłorocznej tak  w W arszawie jak  i na 
prowincyi są małe, a wyboru dla kupującego nie dozwa­
lają, nie bacząc już na ceny dość wygórowane jakich dzi­
siejsi właściciele wymagają. Jeżeli ten stan rzeczy dłużćj 
potrwa, spodziewać się należy że w roku bieżącym zna­
czniejszy na jarm ark wełniany w Warszawie będziemy 
mieli dowóz niżeli kiedykolwiek.

Księgarnia S. H. Merzbacha
przy ulicy Miodowej Ner 486 a. 

podaje do publicznej wiadomości, iż nabyła na własność 
reszte egzemplarzy dzieła słynnego GtlUIHa, p. n. Zasady 
i całość wiary Katolickiej (Cate'chisme de perseverance) 
Cena edycyi na welinowym pap erze w 8 tomach z dodat­
kowym 9tym tomem zawierającym Historyą Katakumb 
czyli Rzym Podziemny rs. 10. Cena wydania 2 w 8 to­
mach a 4 oddziałach rs. 6. Panowie Księgarze w Cesar­
stwie i Królestwie, zechcą z żądaniami swemi wprost do 
Księgarni S. H. Merzbacha adresować się.

Z A K Ł A D  M Z O - P M l M V O t f M
podpisanych ma honor polecić dobór Oryginalnych nasion 
ogrodowych, pastewnych, olejnych, zbożowych i t. p.

Cenniki tychże dołączone były na prowincyą do dwóek 
pism czasowych w Warszawie wychodzących i na każde 
żadanie w lokalu Zakładu bezpłatnie są wydawane.

’Widzimy się w konieczności upraszania o wyraźne i do­
kładne podawanie adressów celem uchronienia się od
pomyłek w expedyeyi.

Zdrowe i czyste nasiona krajowej produkcyi kupujemy 
lub przyjmujemy w zamian za towary naszego Zakładu, 

Ostrowski i Spółka, 
w Warszawie przy ulicy Rymarskiej Ner 742 wprost Ko- 
missyi Skarbu. (1—6)

C łloO ly ziemskie, niebieskie, System Planetarny, Kom­
pasy, Igły magnesowe, Magnes naturalny, Maszynki 
elektryczne, magnetyczne i telegrafy różnej konstrukcyi u 

J . P ika Optyka m. Warszawy ul. Miodowa Ner. 497 a.
< M o b «  posiadająca dokładnie muzykę, życzy sobie 

udzielać lekcyi na fortepianie, za umiarkowane wyna- 
grodzenie.—Wiadomość w Kantorze Główn. Kroniki. (3)

W I A D O M O Ś Ć

DLA PRZEPROWADZANYCH SIĘ.
W W ozy do przewożenia mebli, znane oddawna ze swej 

praktyczności, na angielskich resorach, daleko większych 
rozmiarów, niż dotąd, a tem samem uszkodzenia rzeczy 
najdelikatniejszych, jak  lustra, fortepiany i t. p., ale na­
wet chronią takowe od deszczu, oraz T r a g l  z pasami 
które dotychże bezpłatnie dodawane będą, mogą być wy­
najmowane dziennie i na pół dnia z ludźmi, z końmi lnb 
bez takowych. Cena ich w porównaniu z cenami tragarzy, 
jest bardzo przystępną. Zamówienia przyjmują się dzień 
naprzód, przy ulicy Podwale Nr. 18, gdzie fabryka dzwo­
nów. (3—3)

28%  | 
27%  | 
27
26%  I

totł*- S3

l i
Ł y szko wiec kitj
Sokołow skiej.............................................  -i
Pacyny  ..........................................................  n
za  gatunki pośledniejsze.........................  ,,
cukier z fabryki Oryszewskiej i Rytwiany

trzymają na i ..........................................  ,,
z Ostrowieckiej pierwszego gatunku n a . . ,,

Łój. Zapasy pozostałe w drugim ręku
Grochowa za Pragą, zmniejszone zostały znacznie przez 
iprzedaż małemi partyami po kilka beczek, po cenie 

6 za pud. Potrzeba łoju do fabrykacyi

SK Ł A D  G Ł Ó W N Y
MACHIN I N A R Z fD Z l  ROLNICZYCH

d l a
K R Ó LESTW A PO LSK IEG O  I  CESARSTWA,

z  fab ryk i H. CEGIELSKIEGO w  Poznaniu
T R Z Y

Z A 8 4 f jt1 > 7 jlE
R0LN1CZ0-PRZEM YSŁ0W 0-ŁEŚNYM

podpisanych.
Ma zaszczyt donieść, iż fabryka ta połączona z wielką

lejam ią żelaza, która tylko najlepszy surowiec angielski
przetapia, zaopatrzona w liczne machiny pomocniczo 
i  przez biegłych techników kierowana, wyrabia nietylko
machiny i narzędzia rolnicze do potrzeb krajowego 
rolnictwa zastosowane ale także wszelkie machiny i ap- 
paraty wieksze a mianowicie machiny parOWB stałe 
i przenośne czyli lokomobile młyny, olejarnie, cemen- 
tarnie, ta rtak i, apparaty goizelnicze i cukrownicze, 
prassy hidrauliczne, centryfugi, pompy, sikawki, wagi 
dzie iętne; również do fabryk i zakładów mechanicznych- 
wszelkie machiny pom > nvcza,, jako to:_ tokarnie, he- 
hlarnis, wiercarnie, machiny do rznięcia śrub, do 
rznięcia i ucinania m uter i t  p- 

Gotowych machin i narzędzi rolniczych utrzymujemy
ciągle znaczny zapas w magazynach Zakładu naszego 
i na każde żądanie dostarczać będziemy projektów i ko­
sztorysów na większe przedsiębierstwa rolniczo-przemy­
słowe.

P rzy  nadchodzącej porze polecam y dobór rozm aitych
pługów, zgłębiaćzy, extyrpatorow, bron, drapaczy, 
obsypników, pielników, znaczników, siewmkow i t . p.

Ostrowski i Spółka 
w Warszawie przy ulicy Rymarskiej Ner 742 wprost Ko- 
missyi Skarbu. 0  e)

29 
28*% 
w składach

MKNEHAŁY
w danych Koljekcyach i formatach stosownych, systema­
tycznie uporządkowane, do użytku dla szkół realnych, 
pensyonatów, techników, amatorów etc., są ciągle po 
umiarkowanych cenach do sprzedania. — Zapytać lub pi­
sać pod lit. H. G. Warszawa, Hotel Angielski, lsze piętro 
Ner 8.

P R Z E PR O W A D Z A N Y C H  1 .
Ażeby zmieniającym mieszkanie, ułatwić wynajem wo­

zów meblowych, dotychczas zbyt daleko, bo na Solcu za­
mawianych, Hi-ządziłem Kantor takowych w Składzie ma- 
teryałów  piśmiennych p. Tytza, przy ulicy Miodowej 
pod Nr. 489, WprOSt Sądu Appelacyjnego. Upraszam za­
tem chcących korzystać z wozów tych, od lat kilkunastu 
z wielkiej swej praktyczności cenionych, iżby wcześnie z 
zamawianiami do p. Tytz zgłaszali się. Wozy rzeczone zwa­
ne Steinkellerowskiemi są na oryginalnych angielskich re­
sorach, co zabezpiecza najdelikatniejsze rzeczy jak lustra, 
fortepiany, od trzęsienia, a tćm samćm uszkodzenia; zni­
żona zaś ich cena w porównaniu z cenami przez tragarzy 
lub furmanów jest bardzo dostępną. Wynajmowane być 
mogą na dnie całe łub pół dnie, z końmi lnb bez takowych.

Mikołaj Winnicki, właściciel fabryki pieców
i wozów na Solcu pod N. 2914. (6—6)

. l a  n a d c h o d z ą c e  ś w ię ta

ZAKŁAD PIWA
Bawarskiego, Nadzwyczajnego, Porteru i Miodu,

jest zaopatrzony w znaczny zapas Miodu Dubeltowego, 
butelka kop. 30, pół butelki kop. 15, szklaneczka kop. 5, 
zwyczajnego dobrego butelka kop. 22 '/ j ' PiWO B&waFSitifl 
butelka kop. 8; oraz Porter na kosze, butelki kop. 10, 
kufel kop. 5; również Piwo Nadzwyczajne wystało, na 
kosze i butelki po kop. 5; z ezem tenże Zakład p o le c a  się 
pod Ner 636 przy ulicy Trębackiej, pomiędzy Hotelem 
Angielskim, a  domem Steinkellera, w domu W. Schustra. 
Tamże są PISM A Peryodyczne do czytania.

We wsi Bielawkach w Powiecie Gostyńskim Gubemu 
Warszawskiej 3 wiorsty od Kutna na szosę — jest SOU 

do spieniężenia, stadnych na chowanie. 
Ktoby miał chęć nabycia, może zgłosić się do miejscowe­
go Rządcy, a po strzyży, w każdym czasie odebrać.

PR Z Y JEC H A L I do WARSZAWA'- 
S I .  I S u r t M i f J s k i .  Minkus Alois nad. ar. muz. Ces. 

teatru z Petersburga; Kriger Fryd. Karol w St. P e t e r .  nauc. 
z Włodzimierza; Fayen Wil. kup. z B o r d o ;  Wiese Kaio
ob. z Drezna; Szianowa B ar. wd. po Radcy Hon. i a 
James Kur. gab. Ang. z Włoch; Bale Fran. porucz. wojs" 
Ang. z Londynn. „

BE. 1‘o l K k i .  Dembowski Józef ob. zPułtuska, 
kołowski Hen. ob. z Tupudły; Korski Jan  ob. z Osie >, 
Kornikowska Sal. ob. Piotr,; Niemirycz An. ob. z ier 
dza; Bieliński Kaź. ob. z Wszelawy. wu-nw.

BI E A i-tiliU "  H l*i. Olszewski Aleks, ob. 1


